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Znów groźba Ni 


Te same błędy, co po roku 1918 


Historia uczy: Po deszczu złota rosną jak grzyhy...czołgi,działai samelotyj 


3 Anglia sprawowała mandat nad Pale. 
kładą naj-F 


Nie tak dawno grupa wybitnych oso- 
kistoścj I działaczy amerykańskich zwró 
cia się z memoriałem do rządu USA w 
sprawie Niemiec. W memoriale tym 
podkreślono, że postanowienia poczdam 
skie i jałtowskie w stosunku do Nie- 
miec nie zostały w Bizenii wypełnione. 
Zarząd wojskowy nie przedsięwziął żad 
nych kroków dla zniszczenia niemieckie 
go potencjału wojennego oraz dla zlik- 
widowania niemieckich koncernów 
przemysłowych j karteli, 

W tygodniku „New Statesman and 
Nation“ opublikowany został niedawno 
artykuł o tym, że Stany Zjednoczone za 
częły odbudowę przemysłu niemleckie- 
go za pomocą niezawodnego środka — 
deszczu złota, który posypał sle znacz- 
nie obficiej jeszcze aniżeli po pierwszej 
wojnie. Obecny kurs polityki departa- 
mentu stanu brzemienńy jest w zło- 
wleszcze skutki, jak nas nauczyło do- 

za ma oai toi ic pierwszej wojny świato- 
wej. 

. Gubernator wojskowy strefy amery- 
kańskiej gen. Clay wydał ostatnio roz- 
kaz o zaprzestaniu dekartelizacji. Wsku 
tek tego rozkazu najważniejsze przed- 
sięblorstwa  mieraleckie, jak koncern 
Henschel, który produkował tygrysy. 
oraz inne koncerny, jak Metallwerke, 
AEG, Siemens | Halske, zakłady Brown 
Boveri, a przede wszystkim I. G, Farben 
Industrle, które obejmuje 149 fabryk, 
uniknęło likwidacji. I. G. Farbenindu- 
strie odradza się gdyż Ameryka okazuje 
wielkie załnteresowanie dia tego potęż- 
nego koncernu į gwałtownie skupuje 
jego akcje. Panuje ogólne przekonanie, 


że I. G. Farbenindustrie wkrótce wzno-- 


wi i rozszerzy swoją działalność. 

. Gdyby przeprowadzono w zachodnich 
strefach dekartellzację i demilitaryzację 
zgodnie z raleceniami poczdamskimł, 


„Najpierw 


Czy parlament francuski uzna recyzie londyńskie? 


Opublikowanie zaleceń uchwalońych 

na konferencji 6 państw w Londynie 
wywołało ogromne wrażenie we wszy” 
stkich krajach. Z Paryża donoszą, że 
minister Bidault, który odbył już kon- 
ferencję z premierem Schumanem, ma 
dzisiaj złożyć sprawozdanie z przebiegu 
obrad londyńskich wobec Zgromadze- 
nia Narodowego. %4gromadzenie Naro- 
dowe ustosunkowało się wobec wynl- 
ków konferncji londyńskiej negatywnie. 
Nawet prawicowe stronnictwa, które 
zawsze popierały wszelkie poczynania 
rządu, zajęły 
stanowisko. Na murach domów pary- 
skich pojawiły się afisze atakujące 
uchwały londyńskie, jak np. „Najpierw 
Niemcy, a potem My...“ 
' Prasa francuska jednomyślnie wypo” 
wiada się przeciw zaleceniom londyń- 
skim. Odgłosy prasy niemieckiej są 
również zdecydowanie przeciwne uchwa 
łom londyńskim, jako mającym na ce- 
lu rozbicie Niemiec. 

Prasa brytyjska pęt oniest usiłuje 
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iemiec 


oflary niemieckiej agresji 
większy nacisk na przeprowadzenie de- 


wówczas nie lstniałoby  niehezpieczeń- 
stwo wojny i możliwość agresji. Demo 
kratyzacja Niemiec również przyczyni” 
laby się do zabezpieczenia sąsiadów od 
agresji z tej strony. Zwiazek Radziecki 
i Polska, jako najbardziej dotknięte 


Czy de Gasperi oceni 


nownej napaści Za tymi 
idą szarzy ludzie na całym świecie prag“ 
nący szczerze pokoju. 


nowy, dowód, przyjaźni 


tych terenów osłabi w znacznym stop% 
niu Włochy gospodarczo, przez co rzu-f 
ca Je na pastwę państw silniejszych odg 

| pastwę p jszy LO] przez 
wy: J gdy napadnięci 
. 1 © Zydzi odważyli si zeprowadzić na: 
powiedział się już dawniej. za oddanierE Y Y ze pkty* 


anii włoskich w Afryce pod pog 


Jugosławia podtrzymuje roszczenia 
Włoch o otrzymanie powiernictwa naad 
swoimi b. koloniami w północnej Afry- 
ce. Libią, Erytreą | Somali. Zdaniem rzą- 
du Jugosłowiańskiego tego rodzaju roz 
wiązanie problemu kolonii Włoskich n 
lepiej przyczyni się do bezpieczeńs 
świata. Rząd_Jugosłowisński zdaje -so- 
bie również sprawę z tego, że itrata 


Na Tel-Aviv padają homhy 


a w Radzie Bezpieczeństwa... słowa 


Wczoraj przywódcy arabscy debato*| Ze źródeł żydowskich donoszą, Ż 
Iwali w Ammanie nad odpowiedzią dla,hr. Bernadolte zgodził się na Imigracj 
hr. Bernadotte na. jego propozycje do: | Żydów znajdujących się w obozie n 
tyczące zawieszenia broni. Odpowieda| Cyprze do Palestyny w czasie trwania 
Arabów ma być udzielona w dniu dzi:| rozejmu. ; 
siejszym. Minister spraw zagranicznych| Rada Bezpleczeństwa rozpatrywała 
Transjordanii wyraził pogląd, że pań: |;sqadnienia wysłania do Palestyny ob- 
stwa arabskie zaakceptują warunki Ber: |sorwatorów wojskowych na życzenie 
nadotte'a. Zastrzegł się jednak, że jest|hr. Bernadotte dla nadzorowania prze- 
to jego prywatna opinia. strzegania warunków rozejmu. 

Podczas wczorajszego nalotu na Te|-|radziecki Gromyko wyraził gotowoś 
Aviv zabitych zostało 20 osób | znaczna | rządu radzieckiego wysłania obserwa- 
ilość rannych. Wiele budynków dozna: | torów. Podobną gotowość wyraził dele 
ło poważnych uszkodzeń. gat amerykański. 


Niemcy, potem my...“ 


siebie. 
Jak wiadomo, Związek Radzieck! 


b. kol 


wiemictwo' Italii. 


W amerykańskich sferach oficjalnych 
podkreśla się, że w razie odmowy przez 
Francję ratyfikacji układu londyńskie" 
go, pozostałe państwa będą zmuszone 
realizować swoje plany z pominięciem 
strefy francuskiej. 


przekonać Francję, iż uchwały londyń- 
skie są dla niej korzystne i że osiągnę" 
ła powodzenie na konferncji.. Rzecznik 
amerykańskiego Departamentu Stanu 
powtórzył raz jeszcze, że Stany Zjedno 
czone przywiązują ogromne znaczenie 
do odhudowy Niemiec. 


Powódź na Podkarpaciu 


Ruch kolejowy częściowo wstrzymany 


Długotrwałe | silne deszcze spowo: | Pogorszenia sytuacji można oczeki- 
dowały na rzekach Podkarpacia znacz:; wać w okolicach Nowego Targu | Nowe- 
ny przybór wód. Szczególnie silnie we-|go Sącza, gdzie groźba powodzi Jest 
zbrały rzeki karpackie: San, Wisłoka /| szczególnie aktualna z uwagi na dużą 
Dunajec. szybkość wody w rzekach górskich. 

W niedzielę, 6 czerwca zarządzono| Wskutek trwającej powodzi i podmy* 
pogotowie przeciwpowodziowe w Kra- |cia torów oraz uszkodzenia mostów 
kowskim I Przemyślu. ruch kolejowy w dniu dzisiejszym został 

Poziom wody przekracza miejscam.| wstrzymany na niektórych odcinkach w 
6 metrów. Dyrekcji Krakawskiej, w wyniku czego 

W chwili obecnej odbywa się ewaku- | m. innymi Zakopane zostało odcleta oå 
acja osiedli zagrożonych. reszty kraju. 


mokratyzacji Niemiec, aby uniknąć po-$ 
państwami 


Delega? 


`~ 


Cyniczna gra 


(Kr). Krwawe walki w Palestynio trwa 
ją bez przerwy. Nie odniosły skutku 
apele Rady Bezpieczeństwa o zaprze: 
stanie dgnia, nie pomogły liczne kons 
ferencje mediatora ONZ hr. Folke Ber- 
nadotte. Arabowie nie zamierzają 
przerwać agresji. 

Jaka jest tego przyczyna? Czy rze* 
czywiście Arabowie czują się lak pew: 
ni siebie, aby ryzykować zastosował 
nie sankcji przez Radę Bezpieczeń: 
stwa? Oczywiście nie. Kieruje nim 
W. Brytania która Jednocześnie swymi 
wpływami paraliżuje wszelką skulecz- 
ną akcję ONZ. 

Cel Anglii jest znany — Idzie tu o 
zachowanie wpływów angielskich na 
Bliskim Wschodzie, czyli innymi slowy 
— o naftę. Ale cynizm środków, jakimi 
posługuje się Anglia, steje się coraz 
bardziej hezwstydny. Można bylo przy 
najmniej mieć nadzieję, że Anglia po- 
wstrzyma się-.od posunięć oficjalnych, 
do których nie ma prawa po wyga 
śnięciu mandatu. Ale nic pedobnego. 
Anglicy uzurpowali soble prawo wię: 
zienia na Cyprze Żydów, tych Żydów, 


A którzy od lat czekają na te] wyspie na 


możność imigracji do Palestyny. Póki 
styną, nie pozwalała na wjazd do tago 
kraju. Teraz, gdy nie ma już tego pra: 
wa, najzwyczajniej uwięziła na wyspie 
kilkadziesiąt tysięcy Żydów, wbrew 
prawu, wbrew elementarnym zasadom 
słuszności. 

A oto jeszcze 


jeden znamienny 


J kwiatek. Konsul brytyjski w Halle za- 


grożił Żydom, iż na wypadek powtóar: 
nego bombardowania Ammanu, stolicy 
Transjordanii do akcji przysiąpia bry: 
tyjskie samoloty RAF. Anglicy nie ii 
terweniowali, gdy samoloty arabskie 
„pochodzenia” brytyjskiego bombardo 
wały Tel-Aviv. Anglicy nie protesto- 
wali nawet, gdy ich własne lotniska 
zostało „omyłkowo” zbombardowane 
samoloty egipskie. Natomiast 
przez Transjordanię 


lot na stolicę wroga — Anglia grozi u- 
życiem własnych samolotów. wojsko- 
wych! à 

Ale dłaczego W. Brytania pozwała 
soble na taką cyniczną gre? Jeśli nie 
liczy się z innymi państwami, to prze” 
cież na pewno liczy się ze St. Zjedno: 
czonymi, które przecież rzekomo bro- 
nią Żydów? Otóż właśnie dlatetjo, ża 
to jest tylko „rzekomo”. Anglicy wie: 
dzą doskonałe, że gfa amerykańska 
jest niemniej perfidna od ich własnej. 
Nafciarze amerykańscy robią pewne 
trudności nafciarzom angielskim, bo 
sami chcieliby zawładnąć plyrmym zło- 
łem. Z druglej strony Truman nie 
chciałby utracić w okresie wyborów 
kilku millionów głosów żydowskich. 
I dłatego Ameryka niby broni Żydów, 
a jednocześnie dowództwo wojsk a- 
merykańskich pozwalą Turcji przesłać 
ostatnie transporty broni amerykań: 
skiej wojskom arabskim. stwierdzając 
cynieznie, że Truman przecież może 
do wyborów udawać, że nie o tym nie 
wiedział. 


Nafciarze mlędzynarodow| dogada- 
lą się ostatecznie, a że tymczasem 
poleją słę strumienie krwi żydowskiej 
| arabskiej — z tym nigdy nie liczą się 
hieny wielkokanitalistyczne! i 


0 polowe mniej 
zanłacą Węgry odszkodowań wo'amnyci 
„W odpowiedzi fa prośbę rządu we- 
gierskiego — rząd.radziecki zgodził się 
na obniżenie sumy odszkodowań wojen” 
nych przypadających jeszcze od We- 
gier o 50 proc. 


Dlaczego nie na Pacyfiku ? 
Stany Zjednoczone wysyłają 14 okrę: 
tów wolennych na wody morza Śródi- 
ziemnego, gdzie odbędą one trzytygo: 
dniowe ćwiczenia, rozpoczynające się 
21 czerwca. W składrtej eskadry wcho- 
dz! pamcemik „Missouri“ oraz 2 lotni-* 
skowce o wypomości 45.000 ton, „Fran- 
klin D. Roosevelt i „Coral Sea". 
Amerykańskie |ednostki morskie od- 
wiedzą szereg portów morza Śródziem: 
nego, między Innymi Gibraltar poty 
A|-. 


francuskiel Rivisrv. Genuę, Liyorno i 


gier " 
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EŚLUBNE DZIECI 


i ich matki -korzystają z opieki. 


— Łodzi przybedzie nie- 


bawem jeszcze jeden Dom Matki i Dziecka 


Problem nieślubnych dzieci przez 
długi czas nie mógł się doczekać całko- 
witego uregulowania. Podczas gdy pań- 
stwa zachodnie dawno już zrobiły wiel- 
ki krok naprzód w tej sprawie, nie- 
sprawiedliwe | krzywdzące podejście cią 


gle dawało się odczuć w 


codziennym 
życiu naszego międzywojennego akre- 
su. Wszelkie nowatorskie posunięcia 
napotykały na nieprzeliczone trudności, 


które hamowały lub w zarodku niszczy- 
ły pomyślne rozwiązanie zagadnienia. 

Wprawdzie tu I ówdzie podawano po- 
mocną dłoń opuszczonej matce i jej 
dziecku, lecz pomoc ta nie wykraczała 
poza tamy zwykłej, chwilowej akcji 
charytatywnej, która — rzecz jasna — 
kie mogła należycie spelnić 
dania, 

Pełne rozwiązanie problemu nastąpi- 
ło dopiero po ostatniej wojnie. Prawo- 
cawstw o. polskie zupełnie inaczej zapa- 
truje się na te sprawę. Ogólna jego de- 
oKrótyzncja daje wszystkim bez wy- 
jątku tę samą możność korzystania z 
wszelkich praw i udogodnień. Państwo 
wychodzi ze słusznego założenia: dzie” 
EYSDUWNNERUNENUNNEKUKZZWGAWAWMM 


swego za- 


BK | 


na świat, musi 
Jeśli matka, pragnąca wycho- 
wać Swe nieślukne dziecko, napotyka 
na jakiekolwiek trudności — należy 
okazać jej wszechstronną pomoc w ich 
pokonaniu. — Trudno wymagać bar- 
dziej ludzkiego podejścia. 

Kobieta, która znalazła się w ciężkich 
warunkach i mimo to pragnie iść z dzie 
ckiem przez życie — zasługuje na po- 
moc. Są to bowiem niewątpliwie war- 
tościowe elementy, nie zrażające się żad 
nymi trudnościami, 

"Toteż matka i jej nieślubne dziecko 
spotykają się z należytą opieką. Na te- 
renie Łodzi istnieje dotychczas jeden 
tylko Dom Matki I Dziecka, którego ce” 
iem jest przygotowanie matki do dal- 
szego ży cia po 


Mieszkanie 


cko, 
istnieć! 


które przyszło 


Jeszcze w tym roku Wydział Opieki 
Społecznej otworzy drugi taki dom, 
zmierzając do powiększenia ich Hezhy 
do czterech. 

Nie jest to akcja o charakterze ongiś 
tak popularnej „dobroczynności“. Wy- 
pływa ona ze zwykłego obowiązku 
przyjścia z pomocą każdemu obywate- 
lowi, który jej potrzebuje. Jest to jeden 
z licznych obowiązków, jakie Państwo 
przyjęło na swe barki. 

Znajdujące się w Domu Matki i Dzie 
cka kobiety przechodzą kursy pielęgna” 
cji niemowląt, otrzymując jednocześnie 
określone przygotowanie zawodowe, 
dzięki któremu po opuszczeniu zakładu 
będą mogły całkowicie się usamodziel- 
nić i pracą swą zapewnić. a. przy” 

(K 


opuszczeniu zakładu. | szłość. 


na własność 


można hędzie nabyć za 1.200 tysięcy złotych \ 


Pierwsze domy mieszkalne wybudowane przez inicjatywę prywatną pa” 


wstaną w Łodzi na płacah 


nach i przy zbiegu ulie Narutowicza i Tkackiej. 


miejskich, znajdujacych się na Julianowie, Choj- 


Koszt wybudowania jednego 


mieszkania trzy-izbowego, a więc dwóch pokoi z kuchnią, wyniesle od 1 milio- 
na 100 tysięcy do 1 miliona 200 tysięcy zł., przy czym przy zastosowaniu bu- 
downictwa blokowego vgydatki zmniej szą się o 20 proc. 


Oto najistotniejsze Informacje, doty- 
czące zamierzonej akcji spółdzielczego 
budownictwa mieszkaniowego w Łodzi, 
których dowiedzieliśmy się na wczoraj 
szej konferencji w Zarządzie Miejskim. 

Poseł Groszyński przedstawił zebra- 
nym sprawozdanie z działalności komi- 
sji porozumiewawczorstatutowej nowo 
projektowanej spółdzielni, która zaczy” 
na przybierać konkretne formy. 

Kapitał zakładowy spódzielni wynie- 
się przeszło 40 milionów zł., na które 
złożą się udziały członków w wysokości 
2000 zł. każdy i 500 zł. wpłsowe. Po wy- 
budowaniu mieszkań, każdy z członków 
będzie miał możność nabycia mieszka- 
nia na własność na dogodnych warun- 
kach. 

Poseł Groszyńsk! podkreśtł, że Jeśli 


chodzi o kredyty, jest możliwość uzy- 
skania ich w Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego; przy czym wskazał na charak- 
terystyczny fakt, że przyznane w rokn? 

ufiegłym sumy nie rostały w ogóle wy” 
korzystane, gdyż istniejące spółdzielnie 

udówlane nie dysponowały  dostatecz- 
nymi kapitałami zakładowymi. 

Postanowiono zwołać jeszcze jedno 
zebranie w celu wyłonienia Rady Nad- 
zorczej spółdzielni w składzie 15 osób, 
Rada Nadzorcza zaš wybierze 3-osobo- 
wy Zarząd. 

Uzgodniono jeszcze rozdział Ności 
udziałów. Izba Rzemieślnicza | Zgr. 
Kupców po 5.000 udziałów, Izba Przem. 
Handlowa — 4.000, Izba Aptekarska — 
1.000, Izba Lekarska — 750, Adwoka- 
cka — 750 itd. 
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M. Mı W eprawie wyjazdu wa granicę, 
należy zwracać się do Ministerstwą Spraw Za- 
graniczych w Warszawie. Tylko tam moża 
Pan otrzymać paszport IAgTAAIETRE 


MARYSIA Z.: Radzimy Pani z całą życzli= 
wością zerwać znajomość g człowiekiem, który 
ma żonę dwoje dzieci, Niezależnie od tego, 
czy praw dą jest to, co Pani o nim napisała, nie 
jest lo mężczyzna, przy którego boku moglaby 
Panj przejść przez de Jes'eśmy pewni, że 
ma Pani wiele zdrowego rozsądku, |, że zrozu- 
mie Pani sama całą niestosowność | niewła- 
ściwy charakter tej znajomości. Cieszymy się, 
że ma Pani do nas zaufania, toteż oczekujemy, 
że jaknajprędzej zastosuje się Pani do naszej 
rady. 

* P 

KR. Z.: Proszę natychmiast rwrógić stę do 
Przychodni przy ul. Wólczańskiej 114. Bada- 
nie | leczenie jest tam bezpłatne. Nie należy 
rozpaczać | myśleć o samobójstwie, lacz jak 
najprędzej rozpocząć kurację, która na pewna 
da pozytywne wyniki, 


ZMARTWIONA Z ŁODZI: Prosze ewrścić 
się do Centrali Poszukiwania Osób przy ul. 
Daszyńskiego 36 Zadaniem tej instytucji jest 
poszukiwania osób zaginionych w czasia woj- 
ny. 


| z . 

IRENKA Z BYDGOSZCZY: Žali się Pani, ża 
rodzice nie pozwalają jej widywać się | prze- 
bywać w towarzystwie jednego œ kolegów. Czy 
mam ich słuchać? — pyta Pani. Nie napisała 
nam Pani powodów, dla których rodzice wy” 
dali tago rodzaju zakaz. Niewątpliwie muszą 
mieć ku temu jakął przyczynę i na pewno kla- 
rnią się tylkn wzalędzmi Pani dobra, a nie ka— 
prysem. Sądzimy, ża po dłuższym sastanowie= 
nin się, uzna Pani ich stanowisko za słuszne | 
miarodajne. 


$ 

ZDZISŁAW ROMANOWSEI Z LESZNA: Nai 
lepiej zrobi Pan jeśli przyjedzie do Łodzi 4 
zwróci się do Kolejowej Przychodni Przeciwsl- 
ksholowej na uj. ll-go Listopada 76. Tam do=_ 
radzą Panu jak należy preeprowadzić właściwą 
kurację t lla czasu będzie ona trwała. - 

e = . 


NIESZCZĘSLTWE PRZYJACIÓŁKI: Aby 
pobiec nadmiernemv tycin, należy zt dog 
żywania potraw mącznych, słodyczy, tłustego 
miesa, płynów, a szczególnie destych zup. Ja- 

jarsyny, a w sezonie, owsce. Wystrzegaś 
słę obfitych kolacji, Zażywać duża ruchą — 
siedzący tryb życia sprzyja bardzo tyctn. 
najmniej codziennie 10 minut gimnastyka 
sie. Picia octu jest bardzo szkodliwe dla zdro 
wią | może doprowadzić da ciężkich objawów 
chorobowych w organiżmia. 

. «4 * 

STROSKANA ŁODZIANKA A. BD: Proszę 
awrócić się do szkoły rawodowej krawieczo+ 
bieliźniarskiej — ul. Franciszkańska RS, 

* a 


+ 
KAROL 7 NOWOTKI: Powinien Pan stanow 
czą I energicznie porozmawiać z ojcem i mace- 
chą. Jeśli postępowania ich wobec siostry Pa- 
na nie zmieni się, należy dziecko odebrać tł 
umieścić w internacie. Ojca może Pan rmusió 
sądownie do poniesienia kosztów jej utrryma- 


nia. 


Codzienna nomelka  „Erpressu” 
g——————— m NN a m, 


Minuta spóźnienia 


Ciężko zamknęły się za nim drzwi 


l włeziennej celi. 


Małecki stał przez chwilę oszołomiony 
I onieśmielony. 

W milezeniu 
pary oczu, 

— To mol nowi towarzysze, z któ- 
ryrni przyjdzie mi teraz żyć — pomy” 
éla} nowoprzybyły więzień. 

— [ie lat? — spytał krótko starszy. 

—_ Osiem. A wy? 

— Plętnaście,. Półtora fuż odsiedzia- 
łem... pozostaje jeszcze trzynaście į pół. 
— ZA c0? — spytał cicho Małecki. 

— Raczej chcieliście spytat przez 
co?.. Przez złą kobiete, Kolego... Przez 
złą milość! 

— A wy? — spytał Małecki drugiego. 

— Ja przez wódkę!... gdyby nie wód- 


obserwowały go dwie 


ka, migdybym się tutaj nie dostał... to 
oma zrobiła ze mnie przestępcę — 
westchnał drugi. 

W celi zapadło milezenie. Małecki 


nie chciał pytać o szczegóły tych dra- 
matów, które sprawiły, że dwaj ludzie 
siedzą teraz z pochylona głową, fu w 
szarej celi | spoglądaja tęsknie na wy- 
krawek wiosennego nieba, błękitnieja- 
cgo w otoku małych zakratowanych 
szyb... * 

— A was co. tu przygnało? 
wresziie starszy. 

m Mnie przygnała tutaj jedna sbóź” 
niona minuta! — westchnął Seer | 


były. 


— spytał 


— Jedna minuta spóźnienia? 
— Tak zamyślił się Małecki. — Jed- 
na głupia minutal... 


— Właściwie nigdy nie byłem pun- 
ktualny — zaczął po chwili, — Już w 
szkole należałem do tych, którzy lubili 
się spóźniać. Moja niepunktualność 
zniechęciła do mnie nauczycieli, którzy 
uprzedzili się do mnie, bo mówiąc szcze 
rze nie byłem znów taki tępy. 

Zamiast do gimnazjum oddał mnie po 
tem ojciec do terminu. Miałem zostać 
ślusarzem. ale jakoś mi nie poszło... 
Wciąż ta niepunktualność. która nastra 
jała do mnie źle starego majstra... 

W wojsku nie zrobiłem również karje| * 
ry, bo jedna z zalet żołnierza jest pun“ 
ktualność. Miałem u brzełożonvch opf- 
nię łazika. Przesłużyłem trzy lata, ale 
nie doczekałem się nawet jednej poprze 
cznej „belki“ starszego strzelca. 


— Wy Małecki — powiedział do mnie 
raz “kapitan — nie należycie do tych. 
którym możnaby powierzyć Bardziej od 
powiedzialnych funkcji! W czasie poko- 
ju, jak w czasie pokoju, ale-podczas 
wojny jednominutowe opóźnienie w 
doręczeniu meldunku, czy w wykona- 
niu rozkazu, może zadecydować o losie 
całegó pułku! 

Ale kapitan nle we wszystkim mia] 
racje! Bo jedna minuta może zadecydo 
wać m rzeczach zasadniczych nie tylko 
w czasie wojny, ale I podczas pokoju... 


Po wojnie przeszedłem do kolejnic- 
twa. Jak mogłem starałem się podciąg 
nać, aż w końcu zostałem pomocnikiem 
zwrotniczego na stacji M. 

Byłem naogół sumienny, pracowity. 
Przełożeni byli ze mnie zadowoleni Í 
usiłowali patrzeć przez palce, jeśli, swo 
im zwyczajem, MADA się czasem do 
pracy. 

— Czy pan nle -rozumie ile trac! na- 
sze młode Państwo przez niepunktual- 
ność swolch pracowników? Jeśli doda- 
my na przykład wszystkie te minuty, 
jakie codziennie traci nasz przemysł 
przez spóźnianie się do pracy robotni- 
ków. otrzymamy  kolosałne cyfry, I w 
sumie milionowe straty — dowodził 
bardzo uczenie zawiadowca stacji. Ja 
jednak uśmechałem się pod nosem, bo 
w zasadzie minuta to jest jednak ba 
gatalka! 

Niestety przekonałem się, że nie mía- 
łem racji! 

Miesiac temu pracowałem jak zawsze 
na swoim posterunku. Nie mając nic 
lepszego do roboty, zacząłem pisać list 
do mojej narzeczonej. 

W newnej chwili dzwonią do mnie. 

— Za pieć minut to jest o jedenastej 
dziesieć przejedzie specjalny przyśpie” 
szony pociąg cjeżarowy. który minie 
sie na naszej stacji z pośpiesznym. Rów 
no za pieć minut przełożyć zwrotnicę i 
cieżarówke puścić na czternasty tor! 

Posniesznv przychodził zazwyczaj 2 
narominnutowym onóżnieniem. Spojrze 
tom na nnmy”lsłem „mam 
czas” | wziąłem się dalej do pisania j- 
sb= 


zedare'. 


Minuty biegły. 


— Jak zakończyć ten lsł? — aadi 
łem się, bo chciałem użyć mniej banal- 
nego zwrotu. 

Odruchowo spojrzałem: była łedenaz 
sta dziesięć! Zwrotnica znajdowała się 
opodal. . 

— Trzeba zejść: — pomyślałem I nie 
spiesząc się zaszedłem w dół. 

Już położyłem rękę na dźwigu, kiedy 
w tej samej chwil z poza zakrętu wym 
niła się ciężarówka. 

Zbladłem. < 

— Czyżbym sle spóźnił? — pezelacia- 
ło mi przez głowe Í prawie zaraz potem 
ogłuszył mnie straszliwy huk. 

Zrozumiałem: pospieszny wjechał na 
ciężarówke! 

Jak obłąkany poblestem na miejsce 
katastrofy. 

Tego co zobaczyłem nie zapomnę nig- 
dy. W pierwszym wagonie jechała ja* 
kaś szkolna wycieczka. Wśród stosów 
żelaza — poniewierały slę poszarpane 
ciałka dzieci. Jakieś niebieskie oczy 
spojrzały na mnie tak żałośnie, z takim 
straszliwym wyrzutem, że chwyciwsry 
się za głowę, pobiegłem przez siebie jak 
szalony. 

Tu Małecki przerwał swoje opowła* 
danie. 

Dostalem osiem lat włęzienia, ale ło 
nle jest dla mnie najgorsze! Wciąż, w 
dzień | w nocy widze, jakby na jawie, 
spojrzenie tamtych niebieskich dziecin= 
nych oczu, które pytają mnie żałośnie: 

— Dlaczegoś mnie zabi}? Dlaczegoś 
słę spóźnił o tą minute, która nig 


uż 
więcej nie pownygj: jak moje s 


WACEK — eii Wiciu! Widać, 
kto ściągnął nam omilet!... 

WICEK: — O pieska ambicja!.., 
smok żywcem nas poźre!... 


Dodatkowe pociągi 


zawiozą i przywiszą wczasowiczów 

W dniach -13 i 15 bm. do Kudowy 
Zdroju i Jeleniej Góry odejdą z Łodzi 
dodatkowe pociągi, które zabiorą weza- 
sowiczów udających się na urlop do 
tych miejscowości. 

Odjazd nastąpi z dworcą Kaliskiego 
o godz, 20.25, przyjazd do Kudowy o 
godz. 8.04, da Jeleniej Góry 8.20 na- 
stępnego dnia. 

Uruchomiony będzie również dodat- 
kowy pociąg dla wczasowiczów wraca” 
jących-do Łodzi, Pociąg ten odejdzie w 
dniach 14 i 16 bm. — z Kudowy o godz. 
10.05, z Jeleniej Góry o godz. 10.30, do 
Łodzi przyjedzie o godz. 21.35 na dwor 
rzec Kaliski, 

Z pociągów tych mogą skorzystać 
także i innt podróżni na podstawie nor- 
malnych biletów kolejowych. (t) 


Na onkudowę Warszawy 
o”odzteowali się robotnicy łódzcy 


Dnia 4 czerwca b. r. odbyło słę ogólne 
zebranie pracowników pierwszej zmia- 
ny Państw. Fabr. Konfekc, Ośrodka 
nr. 3, na którym m. in. podjęto następu 
jącą rezolucję: 

„Pracownicy P. F.K. Ośrodek Nr. 3 
zgromadzeni na zebraniu pierwszej 
zmiany, rozumiejąc i docenłając należy 
cie konieczność i doniosłość jak najszyb 
szej odbudowy naszej Stolicy, postana- 
wiając dobrowolnie opodatkować się na 
ten cel w wysokości 0.5 proc. zarobków 
miesięcznych”, 


PoFór rocznika 1927 


Kto ma sę zgłosić utro? 
Jutro, w czwartek, na komisję poborową 
zgłoszą się: 

NA UL. ŚWIĘTOKRZYSKĄ 15 
możczyźni o nazwiskach na literę K, zamiesz- 
kali na terenie: 6, 7, 8, 9, 10 i 15 kom. kom. 
M. O. 


Ten 


NA UL. OGRODOWĄ 34 
mężczyźni o nazwiskach na litery: L, Ł, M. za- 
mieszkali na terenie: 1, 2, 3, 4,5, 11, 12, 13 1 14 
kom. kom. M. O. 


Studenci protestują 
nrzec'wko przenesenu W. $. G. W. 


W związku z zamierzonym przeniesie | ' 
niem Wyższej Szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego z Łodzi na teren Pomorza 
— odbyło się posiedzenie Komitetu Śro 
dowiskowego Federacji Polskich Orga- 
nizacji Studenckich, na którym stwier- 
dzono m. in. co następuje: 

„Istnienie takiego typu uczelni, jak 
Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiejskie- 
go, jest na terenie ośrodka łódzkiego 
konieczne z uwagi na interes młodzie- 
ży robotniczo” chłopskiej, studiującej na 
tej Uczelni (54 proc. młodzieży chłop” 
skiej i 24 proc. młodzieży robotniczej). 
Likwidacja ew. przeniesienie tej uczel- 
ni byłoby niepowetowaną szkodą dla 
modzieży robotniezo-chłopskiej z näs 
szego środowiska”. 

Prezydium Komitetu Środowiskowe” 

do F.P.O,.S. postanowiło zwrócić się do 
Centrali F.P.O.58. w Warszawie 7 prośbe 
o interwencję w tej sprawie u czynni- 
ków miarodajnych 


WACEK: — Teraz ja pokażę, jak 
obraca się omlet! Raz... dwa... 

WICEK: — Uważaj, bo pryska! 

WACEK: — To zamknij oczy! 


Mimo 


Problemu mieszkaniowego Łodzi nie 
można rozwiązać na kolanie. Dotkliwy 
brak mleszkań zaspokojony będzie do- 
piero za kilka lat. Trudności na tym ad- 
cinku może bowiem zlikwidować tylko 
na szeroką skalę zakrojona akcja bu- 
downictwa mieszkaniowego. y 

Do tego czasu jednak winny być Wy- 
korzystane wszystkie możliwości, mo: 
gace złagodzić ciężką syłuacj% 
mieszkaniową. Niestety Jednak, władze 
kwaterunkowe nie wykorzystuja należy- 
cie istniejących możliwości i diatego 
też jesteśmy świadkami licznych faktów 
jaskrawej samowoli, a nawet bezpra- 
wia, 

Ludzie w Łodzi mieszkają rozmaicie. 


Jedni korzystają z dużych iokali, nie od 


powiadających właściwym potrzebom. 
inni gnieżdżą się nieraz po kilka rodzin 
w pojedynczych pokojach. 

Kontrole mieszkań podejmowane są 
chaotycznie, od wypadku do wypadku, 
dzięki czemu wiele osób i instytucji 


NADAL KORZYSTA NIEPRAWNIE Z CE- 
SZERNYCH LOKALI, 

do których należałoby wsiedlić bezdom 

nych. 


= EXPRESS ILUSTR 
\ PRZYGODY WICKA 


SZABERSKI: — Czy tutaj mieszka 
panna Agnieszka.. pardon, moi przyja- 
ciele? Witam z wewnętrznym zadowo- 
leniem!... 


Oto charakterystyczny fakt, jaki miai 
miejsce w centrum Łodzi. 

Na pierwszym piętrze przy ul. Piotr: 
kowskiej 79 znajduje się prywatna hur- 
townia włókienniczo-galanteryjna, któ- 
rej właścicielem jest niejaki Ulańskl. 

Przed wolną był to lokal mieszkalny, 
wyposażony we wszelkie urządzenia, 
jak kuchnia, łazienka, ubikacja, zlewy 
itd. Część tych urządzeń została przez 
firmę zlikwidowana. 

Ale nie o to chodzi. Podczas ostatniej 
kontroli stwierdzono, że firma Ulański 
zajmuje właściwie tylko 3 pokoje, nato- 
miast 
DWA POZOSTAŁE OD TRZECH LAT NiE 

SĄ W OGÓLE WYKORZYSTANE! 

Gdy zapytano właściciela przedsię: 
biorstwa co się znajduje w tych dwóch 
pokojach, odpowiedział, że magazyn. 
Urzędnicy nie poprzestalj jednak ne 
tym wyjaśnieniu i zajrzeli do środka. 
Rzeczywiście był tam magazyn. ale... 
starych butelek, skrzynek po winie | 
makulatury, zalegającej pokoje od dołu 
do góry. 

Rupiecie leżały tu przez trzy (ata. 
Niki do nich nie zaglądał, bo nikomu 
nie były poirzebne. Natomiast pokoje 


"| byli 


WACKA 


SZARERSKI; — Na honori. 

WAĄCEK: — Wiazł pan jak lapis. 

SZABERSKI — W kolońską wodę? 
Sam się pan wylapisuj! 


panującego głodu mieszkaniowego, wciaż jeszcze 
znaidują się niewykorzystane pomieszczenia 


są bardzo potrzebne, Dlatego też staro: 
sta grodzki polecił wczoraj podwiad: 
nym organom natychmiast opróżnić oba 
pokoje. Szpargały, butelki i skrzynke 
zniesiono do piwnię, a do opróżn'onych 


pokoi 
WPROWADZONO RODZINĘ, 


która straciła dach nad głową w wyniku 
pamiętnej katastrofy na ul. Mazurskiej 6. 

Na marginesie tego faktu pragniemy 
stwierdzić, że takich wolno stojących 
pokoj Jest w Łodzi znaczna Jlaśc, Prze” 
prowatzane dotąd kontrole nie wykryły 
wszystkich wypadków nadużyć | samo 
woli mieszkaniowej. Kombinztorzy na? 
wprawy w omijaniu przepisów 
prawnych i wszęlkimi siłami starają slę 
utrzymać „stan postadania”. 

Dlatego też należy podjąć gens- 
ralną kontrolę wszystkich 
lokali — zarówno mieszkalnych, jak 
handlowych i przemysłowych, w których 
przed wojną znajdowały się mieszkania. 

Powtarzamy raz jeszcze — kontrolą 
ta nie zlikwiduje głodu mieszkaniowe 
go w Łodzi, pozwoli jednak w poważ- 
nym stopniu zaspokoić brak mieszkań! 


(-a%-) 
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JUNZA 


najlepiej pracuja przy óśhidowia kali. = Dwaj mładć 
ciani rekordziści uzyskali po 678 procent normy! 


Donieśliśmy już, że Łódź jako pierw- 
sze miasto w Polsce, zorganizowała 
t. zw. „trzydniówki' młodzieży szkolnej 
w ramach Powszechnej Organizacji 

„Służba Polsce". 


„Trzydntówki”* rozpoczęły się w dniu 


1 czerwca. W dniu tym uczniowie po- | 


spieszyli na wyznaczone odcinki robót 
prowadzonych przez Zarząd Miejski, 
aby w ciągu trzech dni codziennie prze 
pracować dla dobra państwa 5 godzin. 


W dniu wczorajszym podsumowano 
wyniki pracy pierwszych „trzydnió- 
wek”, z których wynika, że i tym ra- 


zem młodzież łódzka nie zawiodła pokła 


danych w niej nadziei: uczniowie wywią 
zali się z zadania doskonale! 


W dniach od l-go do 3-go bm. 100 
uczniów III-go i XII-go gimnazjum pań 
stwowego pracowało na terenie Parku 
Poniatowskiego, na robotach plantacyj 
nvch. 

Uczniowie dawali z siebie maksimum 
wysiłku i moga się pochwalić bardzo 
dobrym wynikiem. Szczególnie wyróż: 
nili się Stanisław Jeżyński, Roman Maj 


nerowski, Pierzgalski, Terlecki oraz Len 
kowski. 

Na terenie Parku Ludowego przy 
oczyszczaniu koryta rzeki Łódki praco” 
wało w ciągu tych trzech dni 150 ucz- 
niów XT-go i XVIII-go gimnazjum. 

Chłopcy zabrali się z takim zapałem 
do pracy, że oczyścili około 750 metrów 
bieżących koryta, nie ustępując w 
sprawności doświadczonym robotnikom 
ziemnym. 

Ostatnia grupa ucznlów procowała 
na ulicy Stodolnianej, usuwając z niej 
gruz. Jest to praca bardzo ważna, gdyż 
jak wiadomo ulica ta będzie przedłużo- 
na, co jednakże może nastąpić dopiero 
wówczas, gdy ulica zostanie całkowicie 
uporządkowana. Przy robotach tych 
zatrudnieni byli uczniowie XTX-go gim- 
nazjum państwowego w Łodzi. 

Dnia 4-go bm. chłopców zastąpili ich 
koledzy z innych szkół -= na terenie 
Parku Poniatowskiego 1 Ludowego 
przystapiłi do pracy uczniowie XV-ga 
gimnazjum. zaś na ul. Stedolnianej — 
uczniowie TX-go gimnazjum. Pracowali 
oni również trzy dni — 4. 5 í 7 bm. 


Jednocześnie dochodzą nas wladomo- 
ści o wspaniałych sukcesach odnoszo* 
nych przez junaków łódzkich, zmobili- 
zowanych do normalnej ciągłej pracy 
na terenie Szczecina. 


W dniach od 3-go do 6-go bm. junacy 
łódzcy wykazali się na terenie nadbrze* 
ża szczecińskiego największą wydajno” 
śelą pracy. I tak patrolowy Apolinary 
Jezierski i janak Eugeniusz Para z T-ej 
kompanii 71-ej drużyny uzyskali na ro- 
botach ziemnych po 678 procent nor” 
my! 

Zespołowe łódzkie drużyny junaków 
również okazały się najlepsze, uzysku- 
jąc przeciętnie 450 proc. normy, a więc 
daleko lepszy wynik od Innych drużyn 
junackich. 

Młodzież łódzka, która zawsze była 
plerwsza we wszelkiego rodzaju ak- 
cjach społecznych i państwowych I trm 
razem dowiodła, że zawsze można na 


niej polegać, że gdy chodzi a dobra ogó! 
ne — dzielnie stanłe w szereru, by 
doprowe diś 
(o° 


nodiete dzieło zwycięsko 
do końca! 
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TAPRESS LUSE FE 


ezpieczeństwo pracy 


musi być zapewnione we wszystkich zakładach. — Inspek- 


cia Pracy prowadzi w t 


Bezpieczeństwo pracy w latach przed 
wojennych dużo pozostawiało do życze- 
„mia. Pracodawcy — właściciele fabryk 
i różnorakich przedsiębiorstw,  trosz- 
czyli się przede wszystkim, by „interes 
szedł dobrze”, by najwięcej zysków 
zgarniać do kieszeni. Nie dbano nato- 
miast o zainwestowanie nieodzownych 


środków, gwarantujących bezpieczeń- 
stwo pracy. 

Na to — „szkoda było pieniędzy”. 
Zdrowie ludzkie, zdrowie robotnika 


było tanie. Hulała bezkarność, rzadko 
bowiem za kalectwo lub śmierć, spowo 
dowane _ nieszczęśliwym wypadkiem 
Przy pracy, nie z winy robotnika, praco 
dawca poniósł zasłuożną karę. 

Dziś pod tym wzgledem wiele się 
zmieniło. Życie robotnika znajduje sle 
pod szczególną opieką Państwa. Ale 
mimo wzmożonej kontroli j intensyw- 
hej akcji w kierunku podniesienia bez- 
pieczeństwa pracy — pokutują jeszcze 
gdzie nie gdzie grzechy przedwojenne. 
Zdarza się to przeważnie w prywat- 


nych zakładach pracy. 


Inspekcja Pracy podjęła energiczna 
walkę z tym stanem rzeczy i prowadzi 
skrupulatne dochodzenia. W wypadku 
stwierdzenia winy ze strony pracodaw- 
ców, którzy nie chcą dać odszkodowa- 
nia okaleczonemu robotnikowi lub po” 
zostałej po nim rodzinie — kierowane 
eą sprawy do Sądu Okręgowego. 

Rzecz charkterystyczna, że podczas 
przeprowadzanych dochodzeń, inspekto 
rzy pracy częste napotykają na nieocze 
kiwane trudności. Mianowicie, robotni- 
cy boją silę zeznawać w charakterze 
świadków i podawać stan faktyczny, 
ttórym obciążony byłby pracodawca. 
Wynika to często z faktu, że robotnicy 
są odpowiednio „urabiani* przez praco- 
dawcę. 

Na marginesie. tego zagadnienia war- 
to podkreślić, że w obecnej chwili In- 
spekcja Prący przeprowadza, szereg do- 
chodzeń w związku z wypadkami przy 
pracy. Do  najcharakterystycznie|- 
szych — zaliczyć należy wypadek w fa- 
bryce mydła „Lotnik“, gdzie miało 
miejsce śmiertelne oparzenie ługiem. 
Ofiarą padł robotnik, który oslerocił żo- 
nę i mające się narodzić w tym miesią- 
cu dziecko. 

Drugi charakterystyczny wypadek 
wydarzył się w fabryce waty „Zdro- 
wle“, gdzie robotnik stracił rękę przy 
zgrzeblarce. 


Czy jednak będzie istotnie tak, jak 
sobie tego życzy posępny zbir z ulicy 
Anstadta? 

Na rewirze czwartym pracuje dziś 
nowa kelnerka Ziębkówka. Może nie 
jest tak reprezentacyjna i ładna, jak 
jej poprzedniezka, ale maitre d'hotel 
Fryderyk Gross jest z niej naogół zado- 
wolony. A i major Friedenstab, który 
przepada za nowościami przygląda się 
jej uważnie swoimi oczyma drapież- 
cy... 
TAE te wszystkie zmiany są niewiel- 
kie, ważne tvlko dla wtajemniczonego. 
Na oko nie się niby nie zmieniło: iw 
dalszym ciągu hucza 4 szumią wielkie 
sale, jak diabelski młyn. 

Heinz Sobota stojac w drzwiach prze 
ślizgnaął się spoirzeniem po stolikach.. 

Nagle twarz jego rozjaśniła się, jak 
gdyby zobaczył kogoś bardzo blizkiego 
Tchociaż to „właściwie nie wyradało 
uśmiechnał się i kiwną głową w strone 


Wreszcie w Elektrowni Łódzkiej 32- 
letni robotnik uległ śmiertelnemu pora- 
żeniu prądem. Dochodzenie stwierdziło 
we wszystkich tych wypadkach brak 
koniecznych zabezpieczeń, 

Inspekcja Pracy wzmaga akcję docho 


Czy Popławska 


ym kierunku energiczna akcje 


dzeniową i znajdzie dość środków, by 
zawsze, gdy zajdzie potrzeba, opornych 
stawić przed Sąd, gdzie obok zasądzo- 
nego powództwa cywilnego, czekają ich 
kary do 5 Iat wiezienia. (p) 


jest normalna? 


Dziś orzekną to lekarze psychiatrzy 


Dziś, t. j. w Środę, w Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi rozstrzygną się losy Po- 
pławskeij, bohaterki osławionej afery 
z wieloraczkami. 

Popławska będzie zbadana dziś przez 
dwóch lekarzy psychiatrów — prof. 
prof. Wilezkowskiego oraz Hermana. 

Gdyby okazało się, że Popławska od- 
powiada za swe czyny — stanie przed 
sądem pod zarzutem przestępstwa, prze 
widzianego artykułem 264 K.K., mówią 
cego o oszustwie. Artykuł ten przewi- 
duje kary więzienia do lat 5-ciu. 

Jeżeli chodzi o męża Popławskiej, bę 
dzie on odpowiadał z art. 27 w związku 
|z art. 246 K.K. tj. za udzielanie pomo- 
{cy w oszustwie. Atrykuł 27 przewiduje 
j takie same kary co art. 264. 

Doktór Brzozowski również będzie 
peciągniety do odpowiedzialności sądo- 
| wej. Wykroczenie jakiego się dopuścił 


Rozbiiał sie 


omawia art. 192 K.K. — „o wydanie po 
świadczenia nieprawnego co do okolicz- 
ności mających znaczenie prawne". 
Sprawy z tego artykułu rozpoznaje Sąd 
Grodzki, a najwyższa przewidziana pra 
wem sankcja karna to 2 lata więzienia. 


Dozorczyni, która również pomagała 
w oszustwie, będzie odpowiadała z tego 
samego artykułu co mąż Popławskiej. 


Należy jednak zaznaczyć, że chociaż 
dojdzie do rozprawy sądowej, to za afe- 
rę z „trojaczkami* Popławskim wiezie- 
nie nie grozi. Afera ta dokonaną, zosta- 
ła bowiem w listopadzie 1946 roku, a na 
zasadzie ustawy amnestyjnej, -sprzestęp- 
stwa popełnione do dnia 5 lutego 1947 
roku podpadają pod działanie tej usta- 
wy. Popławscy i inni odpowiedzą więc 
tylko za aferę ostatnią — z „czworacz- 
kami“. (t) 


po lokalach 


za żywność skradzioną dzieciom robotników 


Józef Kuczyński, kierownik Wydzła- 
łu Socjalnego Państwowych Zakładów 
Przemysłu  Jedwabniczo-Galanteryjne- 
go nr. 8. prowadził wystawny tryb ży” 
cią, Widywano go stale na zabawach, 
w restauracjach, często też przychodził 
do pracy w stanie nietrzeźwym. 

Do obowiązków Kuczyńskiego nale- 
żało zaopatrywanie robotników w arty- 
kuły deputatowe, a ponadto — zakupy- 
wanie dla stołówki, przedszkola į żłobka 
produktów żywnościowych. 
my. Kuczyński nie wywiązywał się do- 
brze z tych obowiązków, a jego wystaw 
nv tryb życia wzbudził nodejrzenie prze 
łożonych, którzy zlecili Inspekterom 
przeprowadzenie kontroli. 

Wyniki były rewelacyjne. Okazało 
sie, że Kuczyński przywłaszczył sobie 
260.081 złotych, 100 kg. masła oraz du- 


przelatującej 
kowskiej. 

Przypomniało mu się to, co przed 
dwoma dniami opowiadał o niej swemu 
ojeu. 

— Usiądę chyba na jej rewirze? — 
w swoim osamotnieniu był zadowolo- 
ny, że znalazł kogoś znajomego. 

Nie spiesząc się, usiadł przy wolnym 
stoliku. 

Wieśka Gorkowska jest jak zawsze 
bardzo dla niego grzeczna, 

— Czym mogę panu służyć? 

— Może czymś z kuchni?,.. jestem 
trochę głodny, wróciłem dopiero z urlo- 
pu. 
— Istotnie, przez dłuższy czas nie by- 
ło pana u nas, panie poruczniku! — za- 
uważyła zdenerwowana spojrzała w 
strone parkietu, gdzie goście tańczy! 
właśnie tango... 

— Byłem u siebie w domu w Prw 
sach Wschodnich... A co słychać u was 


obok niego Wieśki Gór- 


Że llości cukru, sołniny, które sprzedał 
z wolnej ręki. 


Sprawa oparła się o Sad Doraźny. Na 
rozprawie Kuczyński przyznał się do 
winy, zakwestionował jednak wysokość 
przywłaszczonej kwoty, którą określił 
w przybliżeniu na 150.000 złotych. 


Oskarżycłel publiczny, prok. Kublk, 
wnosząc o przykładny wymiar kary, 
podkreślił, że Kuczyński nie tylko za- 
wiódł zaufanie, którym go darzono, ale 
nie zawahał się nawet okradać dzieci 
robotników trwoniąc płeniądze, przezna 
czone dla przedszkola czy żłobka na hu- 
lanki. 

Sąd pod przewodnictwem sedziego 
Swinarskiego skazał Kuczyńskiego na 
8 Jat więzienia z pozbawieniem praw 
na lat 5. - (mp) 


nowego w barze? — przyjaźnie gwa- 
rzył dalej oficer. | C s 
— U nas wszystko po staremu — od- 


'Nr 157 


Rowery otrzymają 
nrzodujący junacy $. P. 


Minister Pracy i Opieki Społ. Rusinek, 
postanowił zakupić w „Motozbycie' 345 
rowerów dla junaków „Służby Polsce", 
wyróżniających się w pracy. 

Rowery te zostaną fm wręczone wraz 
z dyplomami | prawem własności na 
uroczystości zakończenia I turnusu 
„Służby Polsce“; = 


` Ukradli motocykl 


Milicja zatrzymała wczoraj dwóch 
amatorów sportu motocyklowego — 
Henryka Fiedlera z ul. Narutowicza 42 
oraz Edwarda Marka z ul. Zamenho- 
fa 16. 

Obaj panowie nie przebierałi w Środ- 
kach, aby zdobyć na własność motor. 
Ukradli go po prostu ob. Janowi Walew 
skiemu (Żwirki 26), lecz już pierwsza 
próba jazdy na „zdobytym“ motocyklu 
skończyła slę niefortunnie. 0 


Nowe aparaty radiowe 


W najbliższych dniach ukażą się w 
sprzedaży nowe aparaty radiowe, pocho 
dzące z reparacji. 

M, in. Centrala Handlowa Przem. 
Elektrotechnicznego rozprowadzi 1.800 
sztuk 4-lampowych aparatów „Grostz* 
w cenie po 26 tys. złotych oraz 1.143 
aparaty 6-lampowe „Imperial“ z okiem 
magicznym po 37 tys. złotych. 

W pierwszych dniach wrześnła rb. 
rozpocznie się sprzedaż popularnych 
superheterodyn 4-lampowych „Pionie- 
rów“ w skrzynkach bakelitowych, pro- 
dukejf polskiej, Cena tych aparatów 
będzie wynosiła 25—26 tys. złotych. 

Aparaty radiowe z rewindykacji ff. 
„Groetze” I „Imeperiale* bedą sprzeda- 
wały również Powszechne Domy Towa 
rowe, częściowo nawet na raty. (3) 


Zakaz używania 


druków z napisami niemieckimi 

Przeszło trzy lata minęło już od zakoń 
czenia wojny, lecz mimo to czesto Jesz- 
cze widzimy rozmaite druki I błankiety 
w języku niemieckim. 

Mnisterstwo Przemysłu | Handlu wy 
dało obecnie zarządzenie, na mocy Któ- 
rego klerownicy Jednostek podległych 
ministerstwu mają zarządzić natych- 
miast wycofanie wszelkiego rodzaju wy 
kazów, blankietów, pism, kwitów, Ko- 
pert itp. druków z napisami w języku 
niemieckim, pochodzących z pozostawio 

[nych przez okupanta zapasów. Druki 
jte należy przeznaczyć na makulaturę. 
Dalsze używanie ich w Korespondencji 
urzędowej jest niedopuszczalne. È 

Słuszne to zarządzenie należałoby roz 
szerzyć na wszystkie instytucje I urzę” 
dv. Dość już tych „pamlatek!”* (t) 


j — Odważniejsza? Na co cl potrzebna 
moja odwaga? , "EYE 
— Bo chciałbym, Żebyś pocałowała 


powiadała szybko I znów odruchowo | mnie, ale już w tej chwili, przy wszy- 


spojrzała w stronę tańczących gości. 

Heinz Sobota popatrzył mimo wol! w 
tym samym kierunku i zerwał się nagle 
z miejsca. 

Oto na parkiecie, wśród thimu tan- 
gujących zobaczył niespodziewanie swo 
ja narzeczoną! 

Panna Strobel była w clemnoliliowej 
sukni. Jej oczy — zazwyczaj takie zim- 
ne — gorzały Świetliście, ona zaś, tań- 
cząc, przytuliła się kokieteryjnie do Fri- 
Iza von Altenhoff. 

Była tak bardzo zaabsorbowana swo- 
im towarzyszem, że nie dostrzegła Hein 
za Soboty, który pobladły w dramaty- 
cznej trochę pozie opierał się ręką 'o 
brzeg stolika. 

Za to zauważył go Fritz von Alfen- 
hoff. 

Ani jeden muskuł nie drgnął na jego 
gładko ogolonej twarzy. Udając, że 
nie dostrzegł swego rywala, jeszcze 


stkich! i 

— Nie doceniasz mnie! — sprowoko- 
wana panna uśmiechnęła się zuchwale 
i pocałowała go w same usta. 

Wnet potem orklestra przestała grać 
i tańczacy zatrzymali się, czekające na 
ciąg dalszy. 

— To tango nazywa sle wprawdzie 
„Argentyńskie“ ale ja nazwałbym je 
raczej „ekscentryczne* — pełna niedo- 
mówień i zalotności jest Mona Strobel, 
podczas gdy Fritz w dalszym ciągu 
trzyma ją w ramionach. 

Chciała jeszcze coś dorzucić, sle w 
tej samej chwili zauważyła Heinza. 

Miała wiele tupetu i przytomności 
umysłu, jednakże w spoirzeniu młode- 
go oficera jest coś takiego, że panna 
przeraziła się. 

— Pewnie widział? żeśmy sle cało- 


| wali... i może zabije mnie teraz! — na 


bardziej prowokująco nachyla się nad jsekundę zmroził ją strach, lecz zaraz 


swoją partnerką i szepce jej do ucha. 
— Strasznie żałuję, że nie umiem i 
nie lubię robić komplementów... Gdy- 
ow nie to, powiedziałbym ci, że jesteś 
istaj śliczna i rozkoszna! 
— Czyżby? 


| potem uprzytomniał sobie, że tacy lu- 


dzie, jak Heinz nie są zdolni do zem- 
sty... 

— Patrz! — szepnęła do swego towa- 
rzysza — ną Sali jest Heinz! 


— Czyżby? — Fritz udaje. že fersz 


— Chciałbym jeszcze, żebyś była tro- 
chę odważeiejsza! 


dopiero spostrzegła swojego rywala. 
4D. e. n.) 


Gzy poprawi rekord? 
Znakom ty wynk rzyskał Zstonek 
Znakomity długodystansawiec czeski, 
ZATOPEK startował na zawodach lekko- 
atletycznych PRAGA — BELGRAD odby- 
tych w Pradze, y 

ZATOPEK biegł na dystansie 5000 me 
trów | uzyskał doskonały czas 14,20, któ 
ry jest słabszym od rekordu LEHTINENA 
o niespełna trzy sekundy. Jakkolwiek 
światowy rekord LEHTINENA został już 
pobiły, są wszelkie dane na tō ażeby 
spodziewać się, że ZATOPEK w niedale- 
kiej przyszłości zbliży się do jego gre- 
nicy i kto wie, może nawet i rekoró 
świalowy poprawi, chociaż jest on moc 
no wyśrubowany. 


Wynik, jaki uzyskał ZATOPEK, jest ne9; 


lepszym tegorocznym wynikiem na świe 
cie. Znakomity biegacz czeski jest, zda- 
je się „murowanym” kandydatem na 
złoty medal olimpijski, 


Tylko 70-ciu 


uczestaków w wyśegi doko'a OWI 


— „Liczba 70 kolarzy byłaby najbar- 
dziej odpowiednia" — oświadczył nam 
prezes PZKol Feliks Gołębiowski, zapy 
tany o skład liczebny obsady tegorocz- 
nego Wyścigu Dokoła Polski. 


— Cyfra większa nasunęła by poważ | 5Decislna komisje, w skład której we- 


Bieg meldunkowy 


ne trudności komisji sędziowskiej przy 


ustalaniu kolejności i wyników na me-| 
tach poszczególnych etpów, | 


Poza tým nie należy zapominać, iż do 
Wyścigg dopuszczeni będą tylko ci kra-| 
jowi kolarze, którzy gwarantować bę- 
dą odpowiedni poziom imprezie. 

Prawo startu w Tour de Pologne —: 
to wielki zaszczyt. Tylko elita polskie- 
go SRSA stanie w dniu 22 czerwca 
na starcie do wielkiego wyścigu. 


Mecz Łódż - Warszawa 


poprzedzi finał drużyn szkolnych 


Jutro o godz. 16-tej odbędzie się na stadio- 
nie ŁKS mecz piłkarski o puchar im. Kałuży 
między reprezentacjami ŁÓODZ—WARSZAWA. 
Zawody te poprzedzone będą przedmeczem, w 
którym wezmą udział szkolne drużyny piłki 
nożnej PAŃSTWOWEJ SZKOŁY TECHNICZ- 
NO - PRZEMYSŁOWEJ i PAŃSTWOWEGO 
GIMN. MECHANICZNEGO  SALEZJANÓW, 
Drużyny fe grają finałowe spotkanie p p pu- 
char ufundowany przez ŁOZPN. Poczatek 
przedmeczu o godz. 16,15. 


-Zawody Poczłowców 


ZKS „Pocztowiec” urządza zawody lekkoatle- 
tyczne w dniu 20 czerwca br. o puchar prze- 
chodni Dyreb.ora Okręgu Pocet i Telegrafów 
inż. Henryka Konczyńskiego. ` 

Zawody są wyłącznie dla pracowników poer 
towych zrzeszonych w Związkoawych Kołach 
Miejscowych. 

Kandydatów przyjmują Koła Zwiazkowe przy 
urzędach pocztowo-telekom. do dna 9 czerw- 
ca br. 


Mazurki i oberki 


przygrywać keda oc*oezo kolarzom 


Na całej trasie wyścigu dokńła Polski lowa- 
rzyszyć bedzie kolarzmm specjalny samorhńd 
z zainstalowanym megalonem, przez kłóry wy- 
dawane hedą instrukcje | komunikaty. 

Na samochodzie znajdować się równisż be- 
dzia specjalna aparaturą głośnikowa. Dia nprzy 
lemnienia kolarzem drogi, przygrywać im bė- 
dzie muzyka z samochodu, zaopatrzonego w 
odpowiednią Ilość pły! gramofonowych. 

O tempo wyścigu możemy się więc nie mar- 
twić. 


i 


CENTRALA 
ODPADKÓW UŻYTKOWYCH 
Wydział Personalny 
Łódź, Południowa 44 

przyjmie: 

2 rutynowanych KSIĘGOWYCH 

3 wykwalifikowane MASZYNISTKI 

1 FACHOWCA w dziedzinie ubszpie- 
czeń rzedzowych 

2 HANDLOWCÓW z wieloletnią prak- 
tyka na stanowiska kierownicze 

1 INŻYNIEBA CHEMIKA 

1 samońsielnegy: REFERENTA ZSOCJAL- 

NEGO y 

Wariak: da amówiapia, 
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„Wielka piątka” uzdrawia koks ` 


Podz ał sędziów na rimgowych i punktowych. — Już nkt ne bedzie krzywdził za- 
wotników i wydawał złośliwych ocen. - Szkolenie kadr. 


Zbi'ż4 się wa'te zebranie PZB, a z 
nim i momeni, w którym sprawa sędzio- 
wawania w poksie znajdzie na pewno 
swe *czwiązsnie Dotycnczzs działo Się 
żle — rozumieli to wszyscy. Na ile nie- 
właściwego sędziowania, rzucającego 
się aż nazbyt rażąco w oczy, wynikały 
scysje. Nic innego, jak tylko błędne o: 
ceny walki były bezpośrednią przyczy- 
ną licznych awantur na zawodach pię: 
ściarskich, atmosfera których upodobni- 
ia się do zawodów piłki nożnej. 

Zawodników  krzywdzono w sposób 
nismiłosierny, zniechęcając ich do bok- 
su | gdyby tak dalej poszło, wkrótce za- 
brakioby chetnych, którzy w tych wa- 
runkach zech”ieliby poddać ocenę 
swych umiejętności ludziom zasiadają- 
cym przy stolikach punktowych. 


RKozumieli to również ludzie, którzy 


|związani ze sportem pięściarskim i od 


idani mu całkowicie, postanowili raz 
| wreszcie położyć temu kres. 
Zrozumieli to sędziowie! Wyłoniono 


| prowadzić podział sedzińów na 


szji: Kowalski, PŁaukedrey, Fedorowicz, 
Plewiński i Sikorski. Ta „wielka piatkś' 
przez szereg tygodni opracowywała 
projekt uzdrowienia obecnych w boksie 
stosunków | z wynikami swej pracy zs: 
pozna walne zebranie Polskiego Zwiąż- 
ku Bokserskiego. ; 

Rzeczą walnego zebrania będzie za- 
akceptować to, co zostanie mu przedło- 
żone: bo bez jego Sprawa z miejsca 
nie ruszy. 

Na czym polegają inowacje? 

Przede wszystkim na tym, ażeby Wy- 


dział” Spraw Sędziowskich odseparó:' 


wać od wpływów klubowych j różnego 
rodzaju „działaczy” klubowych, a spra- 
wy sędziowskie pozostawić wyłącznie 
tylko samym sędziom. 
Komisja obrała sobie 
przygotować kadry sędziów, 


za zadanie 
pneszko- 


- Punktowane bedzie jawne 


wych i punktowych. Podział słuszny, nie 
każdy bowiem punktowy, chociażby naj 
lepszy, nadaje sié do sędziowania w 
ringu i odwrotnie. Komisja wskazuje ną 
konieczność nawiązania większego 
współżycia między sędziami i rawedni- 
kamil. Trzeba dążyć do tego 

prawić dotychczasowe zło ZA: 
wodnicy nabrali wreszcie pełnego Za 
fania do sędziów, zrozumieli, że są to 
ich starsi koledzy, tacy sami jak | om 
sportowcy i że z ich strony nie spotka 
ich krzywda. 

Da się to przeds wszystkim dokonać 
w pierwszym rzędzie przez wprowa: 
dzenie jawnego punktowania | padnie: 
sienie fachowych wiadomości samych 
sędziów. 

Komisja projektuje zorganizowanie 
szeregu kursów instruktorskich dla se: 


t 
i 


lić je do tego stópnia, ażeby jak móżna | dziów, na których przeprowadzana be? 


najszybciej wprowatzić jawne sedz:0- 
wanie walk, 
Przede wszystkim postanawióno prze 


rinaa. 


Wyniki współpracy: samolot — samochód 


Widownią niecdziennej imprezy hyło w nbh.) lusiak, 10) Strażyc, 11) Babicz, 12) Kalinowski, | Miesizyokregowych | 


niedzielę Jofnisko w Luhlinku, ŁÓDZKI AUTO- | 
MOBILKLUR. współdziałająr z AEROKLUREM | 
ŁÓDZKIM zorganizował rawody polegające na 
WSPÓŁPRACY SAMOLOTU Z SAMOCHO- 
DEM. 

Załażeniem tej imprezy było, iż lotnik otrzy | 
mywał przed s%rlem zapieczętowaną kopertę 
z meidunkiem. ktorą musiał zrzucić z samolotu | 
na ustalonym z góry punkcie, Jednocześnie 
wyruszał ze stariu wóz, zadaniem którego było 
odnalezienie zrzuconego meldunku. 

Udział w zawodach wzieło 15-tu pilotów 1 ty. 
laž kierowców. Wydano 15 meldunków z cze- 
go 10 ZRZDCONO NA WŁAŚCIWYCH PUNK- 
TACH, jeden na obcym punkcie, a czterech pi- 
lelów, posługując się mapą. nie zdołali odna- 
leżć właściwych punktów i zwróciło meldunki. 

LEPIEJ SPISALI SIĘ KIEROWCY, Gdyż z 10 
zrzuconych im na wskazane punkty melłun- 
ków, ODNALEZLI 9, N podstawie nsląanietych 
wyników Gremium komisarzy: ustaliło klasyfi- 
kacię indywidualną, zespołową (pilot—kierow- 
ca) 1 zesopłową z podziałem wozów na klasy. 
W INDYWIDUALNEJ PUNKTACJI MLOTÓW 
pierwszę miejsce zajął Czwórnóg. 2] Zaruckt. 
3) Kasprzyk; 4) Lecyk, 5) Ziełeziński, 6) Rybir- 
ki, 7) Kozłowski, 8) Szulc, 9) Dybza, 10) Doma- 
qata. 

W KLASYFIKACJI KIEROWCOW: 1) Donav, 
2) Maciaszek, 3) Danecki. 4) Gnibinowicz. 3) Ka 
ne, 6) Kobusiewicz, 7) Tdzłak, 8) Vogt, 0) Ma- 


13) Przedpełski. 

w PNKTACJI ZESPOŁOWEJ BEZ 
UWZGLĘDNIENIA KLASY WOZÓW sklacyfi- 
kowano pary: 1) Zarudzki—Maciaszek, 2) Dy- 
bza—Donay, 3) Lecyk—Gulbinowicz, 4) Kozłów 
ski—Danecki, 5] Czwórnóg—Malusisk, 6) Ka- 
sprzyk— Vogt, 7) Zieleziński—Tdziak, 8) Szułc= 
—kKobusiewicz, 9) Domagała—Przedpełski, 


Wreszcie klasyfikacja zespołowa r uwzylęd- 
nieniem klasy: 


Klasą A. SZUŁC—KORUSIEWICZ. 

KLASA B. 1) Zarncki—Maciaszsk. 2) Lecyk— 
—Gnulbinowicz. 31 Zieleziński—fdziak, 4) Doma 
qala—Przezpelski, 


KLASA C. 1) Dykza—Donay 2) Kazłowski— 
—Danecki, 3) Czwóróną—Matusiak, 4) Ka- 
sprzyk— Vogt. 

Pierwsza nagrosla w klasie B przypadła RE 
ZARUCKI-MACIASZEK. a w klasie C parze 
DYBRZA—DONAY: Offarodawcą nąaród jest 
Otżręg Wojewódzki Ligi Lotniczej w Łodzi, 

Poza tym NAGRODĘ DLA NAJLEPSZEGO 
PILOTA PRZYZNANO CZWORNOGOWI. a dla 
NAJLEPSZEGO KIEROWCY — DONAYOWI. 
Wszystkim pilotom i kierowcom. którzy wzleji 
udział w niedziettej imprezie „Bieg Meldunko- 
wy”, komandoroam, komisarzom sportowym te- 
renewym i technicznym przyznano plakiety pa- 
miątkowe. 


Krejcu najlepszy kolarz 


W mistrzostwach CzeGhosłowacji Nowoczek 
i wWyclęda nie odegrali wększej roli 


zacha 


W szosowych- mistrzostwach C 
słowacji, obok starych naszych znajo 
mych, Uczestników wyścigąu Warszawa 
— Praga — Warszawa, |ak: Krejcu, 
Chvojka, Vesely, Javoric, Sosik, Kęberle 
i inni startowali również polscy kolarze 
— ślązacy: Wyględa, Nowoczek, a tak- 
że Paprocki ; Glinka, 

Wyścig odbył się na trasie Morawską 
Ostrawą Ołomuniec — Morawski 
Osirawa, obliczonej na 228 km. 

Polscy kolarze nie odegrali poważ- 
niejszej roli w tym wyścigu i an; jagne: 
mu nie udało się znaleźć w pierwszej 
dziesiątce. Tempo było wściekłe i dot 
chodziło do 42 kilometrów na godzinę! 
Na półmetku, to znaczy ha przebycie 
114 kilometrów, zanotowano czas cro 
łówki 3 godziny, 3 więc przerietna szyk 
večė 38 kilemełrów na godzine, Czesi 
isk $zalsńcy. trwali naprzód i polską e- 
kipa pozostała w tyle © 6 — 8 minut. 


Startowało 70 zawadników, sle nie 
wszyscy ukończyli bieq. Najracigtsza 
walka nawiązała się pomiędzy Krejcu, 
a zeszłorocznym mistrzem  Czechoslło- 
wacji — Vesely. Obaj szli cały czas w 
czołówce i obaj jechali szczęśliwie bez 
delektów. A 

Na finiszu Krejcu okazał się szybszy 
i pierwszy wpadł na mete, uzyskując 
doskonały czas 6,40,26. Drugim był Be- 
tic, a dotychczasowy mistrz Vesely mu: 
siał się zadowolić trzecim miejscem. W 
tym wyścigu Chvojka nie mial szczę 
ścia i zajął 10-ie miejsce. Najlepszym 
z Polaków skazał się Nowoczek na 12 


dzie 


Kurs 


ascja doszkalania. Pierwszy takl 
projektuje się 4 lipca dla przewo 
dńiczących OWSS$. na którym mają bvć 
opracowane wytyczne pracy na okres 
roczny, 

Również w lipcu (13-00) projektows- 
ny jest w Warszawie kurs przeszkole- 
niowy dla delegatów ÓW55. We wrze- 
śniu komisja weryfikacyjna przeprowa- 
dzi podział sędziów na okregowych, 

międzypaństwo: 
od posisdanych 1 


Àe 


wych, w zależności 
| wykazanych kwslitikacji przez poszcze- 
górnych sędziów. Wea wrześniu również 
przeprowadzony ma być w Łodzi kurs 
wyszkgieniowy dia referentów szkole- 
niewych. S 

Jeśli wnioski „wielkie] piatki“ przeĥ 
dą, nie zdarzą się już wypadki, ażeby 
kluby na walnych zebraniach w okrę- 
lgach decydowały o wyborze tego, lub 
innegó kandydata na przewodniczące- 
go OWSS. Te sprawy załatwiąć będą 
tylko sędziowię. 

Już najbliższa przyszłość wyklucza 
całkowicie możliwości złośliwega oce: 
niania wałki. Autor takiego wyroku Bro 
dze odpokutuje, bo w każdym okręgu 
czuwać będzie BAT NA NIEUCZCIWYCH 
SĘDZIÓW — komisja dyscyplinarna. A 
na takich nieuczciwców jest tylko jedna 
kara.— wykluczenie z grona sędziów 
bokserskich. Dość tych wszystkich roz- 
goryczeń, niesnasek, awantur i niesp! 
wiedliwości -na meczach pięściarskich) 

Jawne sedziowanie w boksie można 
jiz właściwie | dzisiaj wprowadzić, 
gdyż temu nikt się nie sprzeciwia. Ma- 
ło brakowało, ażeby ostsini mecz w 
Łodzi ŁKS — Concordia był pierwszym 
meczem sędziowanym jawnie. Na pew: 
no po okresie wakacyjnym, gdy wzmo- 
że się tempo życia pięściarskiego. pu: 

liczność będzie milę zaskoczona tą ijo 
wacją. To esmo będzie w innych okre 


qsch. Trzeba 
wanie wadzać dość ostrożnie, bo 
|ciekaws, jak ono wpłynie na zswodni. 
ków. Dzisiaj pięściarz w ferworze wa'$ 
często nie zdaje sobie sprawy z tego, 
jaki jest jej wynik po pierwszej, lub 
drugiej rundzie, przy jawnym sędziowa:- 
niu natomiast zawsze bedzie 
(walki poinformowany i 
może rozłożyć swe siły. 
Wreszcie sakundanci... 
zajęła się „wielka piątka". 
fingowe, siedząc w fogu 


jednak to jawne sadzio- 
WDT Á 


| Mk" 


o stane 


odpowiednio 


I łą spraw9 
Stara 


> wygi 
maja 


podczas wal- 


miejscu z czasem 6,51. Wyględa przy: |ki swych pupilów, nie mogą się jak 


był na mete, jako 15, z wynikiem gor-| ppanować. Ponosi 


szym od Nowoczka o 15 sekund. 
Trasa wylkigu bardzo urozmaicona 
sSpbfiłowała w lexie zlazgy i podjazdy; 


Mvsktóre wznięśiania były bardzo przy- | Sdzieć w rogu Jak trusie. 
kre dla kolarzy I wymagały wielkiego | Więc tylko na uchwsły walńsg 


wyślłku. 


ich, 
nisodpowiednio. Ale i na nich komisia 
znalazła 


zachowyją się 


sposób — setyndancqi bedą 


- 


fap 
W Z$0r3: 


nia PZB 


Str 6. 


Najweselszy kącik!... 


Na ullcy stoi żebrak. Jeden z przechodniów 
daje mu 2 ziote, Żebrak w milczeniu chowa 
monetę do kieszeni, Ziryłowało to; przechod 
nla, więc zwraca mu uwagę! 

— Nle może pon powłedzieć przynajmniej 
„dziękuję... 

Na to żebrak: 

— „Dziękuję” mówię dopiero przy npięciu 
słotych.. Za dwa złote kiwam tylko głową... 

* 


s 


Pen Kliełbasińsk! ma`już 60 lat. Mimo to 
zaleca się jeszcze do pięknej aktorki, liczące) 
zaledwie dwadzieścia wiosen. Zdając sobie 
sprawę x fe] różnicy wieku odzywa się pew. 
nego dnia da swej boqdanki: 
| "— Pamo Zluto.. Pomówmy szczerze.. Ja 
jestem już stary, « pani jest jeszcze bardzo 
zdoda.. Więc czy chce pani zosłać moja 
wdową?... 3 

* 


Pan Spekulancki pożycza pieniadze na nro- 


t prosi a pewną sumę. Pan Spekulancki żąda 
9 procent, 


cent, Któregoś dnia zgłasza sle doń AP tadel 


= Dziewięć procent? — dziwi slę znajomy. 
= Ależ panie, jak ponu nie wstyd żądać tak 
wielkiego oprocentowania?!.. Przecież to skan 


1 
|  Bękalski wyjechał już z rodziną na wieś 
ł wyprawił tam rocznicę swego ślubu. Jeden 
ze znajomych podarował mu imbryk do her- 
baty ze specjaltym gwizdkiem, który dawa 
sygnał, gdy woda zaczynała wrzeć. 

SPs pewirym czasie znajamy ów spolyka Po- 
katikiego w7mie Ą ich 

*-M No, 
zentu?,,. 

„ — Nie bordzo.. Widzisz, to Jest laka hi 
storia. =Kisdy wodo zaczyna się już gotować, 
ło wszystkie psy przylatują do nas z okolicy, 
a gdy zagwiżidże na 
tuje stę na herbate... 


Tmieście i pyfa: 
jesteście zadowoleni z mego pre: 


psa, to cała rodzina zła: 


PETERECNE FT? WET IOPI EP CPEE EEE G EN TEETE TROP ZOT 
Pokad dzis pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19-ej „OTELLO“, 


TEATR POWSZECHNY 
T Dził o godz 19:ef farsa francuska z XV-go 
wieku „MISTRZ PIOTR PATHELIN" oraz 
„GRZEGORZ DYNDAŁA", Moliera, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA | Lekarze 


ul. Dasygńskiero 34. 
Dziś 1 rodziennie o godz. 19.15 farsa Noels 
Cowarda „SEANS”. 


TEATR „SYRENA* Traumntta 1 


Dziś | codzłennie o qodz. 19.30 komediajy — 7. 4007h 


G. Dreqely „DOBRZE SKROJONY FRAK“ 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
> Platrkowska 243. w 


DztA | codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MA - dził się. Obecnie: Piotr 


1. 


Teatr „OSA“ Zachodnia 4%, tel. 140-09. 


Z powodu przygotowań do otwarcia teatru DORTÓR 
letniego w ogrodzie | prób generalnych przed (specjalista: 


stawienie zawisszone. 
FILHARKONIA MIEJSKA — Narntowicza 20 
XKRIV KONCERT SYMPONICZNY 


Najbliższym koncerlem symfonicenym dnia 11] Dr PROCHACKI 
czerwca b. r. Godz. 20 dyrygować będzie Kazi-| cjalista, skórme wene- 
mierz WHkomirski. Jako solistka wystapi laurej ryczne przytmuje 3—8 


aka międzynarodowego konkursu w Genewie, 


znakomiła śpiewaczka Irena Lewińska. W pro-| DOKTOR ZAURMAN, 
arsmie utwory: Beethovena. Perqolnsnqo. Ba-|snocjalista: skórne. we 
cha. Mozarta oraz utwory współczesne Rriitena | neryczne. 
| Prokofiewa. Bilety sprzedaje kasa Filnarmo- i Nawrot 8 
5443kiDr SKONIECZKA, le- 


nii w godz. 10—13. 


Kina 


ADRIA — „Aleksander Newski”. 

RAŁTYK — „Zagubiona dni". 

BAJKA — „Ostatni etap". 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. | Za 
granicznych Nr 15%. 

HEL — „Biały Kieł”. 

MUZA — „Oflag XXVII". 

POLONIA — „Życie Emila Zoll”. 

PRZEDWIOŚNIE — „Czarodziejskie ziarno”. 

ROBOTNIK — „Płomień Nowego Orleanu". 


da!!.. Pamięta? pan, że Bóg patrzy na nas » 
nieba i Wszystko widzl... 
_ — Ja się wrałe nie boję — odpowiada 
Spekulanchi, — Bo jeżeli biorę 9 procent, to 
z góry wpgląda to fak 6 procent... 

. 


EXPRESS ILUSTR 


KOMUNIKAT 


NA POLECENIE KOMISARZA RZĄDU DLA SPRAW WYSTAWY ZIEM 
ODZYSKANYCH we WROCŁAWIU SPÓŁDZIELNIE 
„PRASA, i „WIEDZA* PRZYSTĄPIŁY DO WYDANIA 


OFICJALNEGO KATALOGU WYSTAWY 
„WYSTAWA ZIEM ODZYSKANYCH" 


W NAKŁADZIE 200.000 EGZEMPLARZY 


WYDAWNICZE 


Wydawnictwo to obejmować będzie wszelkie informacje 


z życia społecznego, gospodarczego i kulturalnego na 


Ziemiach Odzyskanych. Zawierając bogatą treść ilustra- 


WARSZAWĄ, ul. Bagatela 14. 


Biuro Reklam i Qgłoszeń 
RS.W.„P RA SA" 
Łódź, Piotrkowska 55, 
tel. 111-50 


6259k 


Ze względu na krótki okres czasu, dzielący nas od Wystawy 
oraz konieczność umieszczenia pełnego materiału informa- 
cyjnego, wszystkie instytucje państwowe, spółdzielcze 
i prywatne proszone są o jak najszybsze nadsyłanie 
ogłoszeń, reportaży i ilustracji pod adresem: 


© 
ADMINISTRACJA 
Katalogu Oficjalnego Wystawy Ziem Odzyskanych we Wrecławiu 
8-89-20 *„Prasa" 


Tel.. 


albo Biur Ogłoszeń: 


cyjną | reklamową, będzie ono niezastąpionym źródłem 
ińformacyjnym dla najszerszych warstw społeczeństwa. 


| 


Biuro Ogłoszeń i Reklamy 


Sp. Wyd. „ 


WIEDZA 


Łódź, Piotrkowska 70, 


tel. 


222-22 


wmm OGŁOSZENIA DROBNE mum 


Dr med, SIENKO Ksa- 
wery, specjalista: skór 
no-weneryczne. Kiliń- 
skiego 132, 13—14 — 


Dr KOWALSKI MIE- 


CZYSŁAW,  specjali- | 16—18: 5182: 
sta skórno-wenerycz- | Dr TADEUSZ CHĘ- 


ne 1 Maja 3, 8 — 10;| CIŃSKI choroby skór- 


no-weneryczne Piotr- 
kawska 157. 3—6 

Dr WOYNO R. choro- 
by skórne i wenerycz- 
ne, Pomoreka 7, przyj- 
muje 4—6 pop. S243q 


Dr RÓŻYCKI specja- 
lista chorób kobiecych 
akuszerii przeprowa- 


kowska 33, przyjmuje 


2 — 8. Tel 166-208 _ | pr TENCZEWSKI. cho- 
REICHER |roby kobiece. akusze- 
wenerycz-| ria, przyjmuje 3—-7 

ne, skórne, płctowe | Sienkiewicza 51. 
(zaburzenia). Południo- 4994k 
wa 26, druga — siód- | 57 BILINSKI — cboro- 
ma, 4993k | by serca 11—14. Le- 
spe- | nionów 3. 60029 


Dr JERZY EUSZKIE- 
WICZ kobiece. Legio 
nów 3-6, przyjmuje 
4— FE 50029 


Leaionów 17 3486R 


8—10; 5—7 


4916k Pantvśc 


karz Szpitala „Kocha- 
nówka”. Choroby ner- 
wowe. Piotrkowska 16 
tel. 276-43, Elektro- 
wstrząsy. 6123k 
Dr MIRSKI — akusze- 
ria, choroby kobiece — 
przeprowadził się na 
Piotrkowską 14, tele- 
ton 257-23 6130k 
Dr PIESKOW — nêt- 
wówe. wewnętrzne. e- 


KI Stanisław, 
ność: 
porcelanowe. 


LECZ. ZĘBOW. Nowo 


czesna prarownia zę- 
bów sztucznych Piotr- 
kowska R 5909% 
DENTYSTA WODNIC- 
specja|- 

mostki 
Andrzeła 
11 tel 154-12 4077 
GABINET dentvstycz: 
ny Maksymiliana Pre 
alera ze Lwowa Spe 


karony. 


f lektrowstrzasy, 3—5 | lalność  nowmzesna 
R 21 o Gowęteaniki* Zęwadzka B An | nan 251% 
STYLOWY — „Timur i jego drużyna”. pea EE SE 
as te Tinży ytety", =ialtstõw, gat ne en- 
WE = datach, URNAS tysłyczny Piotrkowska kkuszerk i 
A R ANR i rg x K A -4R 403€ LH w ZR" TIE ZE NEE 
TATRY (w ogrodzie) — „Niewidzialny me | tel ame Roe |AKUSZERKA WOJTA 
tektyw” Dr MAJEWSKI. choro" |siewicz,  Abitodent 
WISŁA — Casablanca" ny TE TOTIS ka Worek RH 
OK? — cie Emila Zoli" ne Leqłonów 1-3 — > 
WOLNOŚĆ — Zdalna dni r —_4ozak | piki Prołosota Gramadz 
ZACHĘTA — „Pepiła Jimenez". Dr MARKIEWICZ GU| morska 4% 5504u 
; STAW, weneryczne. |XKTSZERKA FAGÓW 
Program radiowy na CZWartek |isóme' | Piotnzowska |SKA" trena previos 
pan : 9-6, tel 138-52. ; 
Ciekawmsse aadyo a maa T ao 
12.00 Dziennik południowy. — 12,25 SCR Dr ŁOŻA  specjatista | . à 
popularny. — 13,20 Odczyt dla maturzystów. —| horāb włosów. skóry | {nano — SNRrZENAŻ 
14,00 „Muzyką Radziecka”. — 14,30 „Parozma-j + wonerecznych. pierw 
wiajmy”. — 14,50 Program lokalny. — 160 SZA Aan NAWALA|IABRZEDAĆ  aotowych 
Dziennik popołudniowy. ER 16,25 „Nasze uzdro- — glńdma  Stenkiewń- | mebli Stolarnia. Pintr- 
wiska". — 16,30 Z życia wyższych uczelni, — cza 34 telefon 179-568 ' kowsta 44 BARIO 
16.35 Radiowy poradnik jezykowy. — 16,50 Au- , Š 
dycja TUR=u. — 17,00 Muzyka symfoniczna. — į 20.09 Dziennik wieczorny. — 21.00 Schumann 
1745 „Nowa książki” — felieton. — 18.00 „Dla į] — Etiudy svmfaniczne. — 21,30 „Koniec Balla- 
każdedo coż miłego”. — „Colas Preugnon*" —ł dy”, — 22,10 „Dawna muzyka”. @- 22,45 Pro- 
VII fragment powieści Romain Rollanda. — gram Jlokaimy. — 33.00 Ostatnie wiadomości. 


Redaktor Naczelny E. KRONIEWICZ 
D—026150 


PIRANKI dywany. po 
krycia, ceraty, meble, 
tapczany W. Łuczak. 
Zamenhofa 2. 5002k 
MOTOCYKL, luksuso- 
wy z radioaparatem no 
wy 4-osobowy do 
sprzedania Piotrkow- 
ska 152, tel. 272-61 
64089 
KUPIMY wille Grotni- 
ki. Biuro Pośrednictwa 
Plac Wolności 6-4 
6422k 
MOTOCYKL BMW 350 


stan dobry: sprzedam 
Stalina 30 m 1 daodz. 
17—19 5423q 


SREBRO złom kupuje- 
my. Spółdzielnia Pla- 
styków Piotrkowska 
102 tel. 161,68 5—6 
5642%4q 
SPRZEDAM motocykl 
«Victoria 200 cm. ta- 
aio, Kil'ńskiegn -735-1 
64281 
OKAZYJNIE do sprze- 
dania mąszvną sanecz- 
kowa 10 „Sztola" Wia- 
domość Milionowa 121 


fDziewiarnia) dojazd 
ramwajem 3 na Za- 
rzew. RATAN 

3ážnR 
ZDJĘCIA leqitvmacv|- 
% w 8 minntąch otrzy 
ą37 Pintrkowską 199 
53104 


ZDJĘCIA leqifyma v|- 
ne lakoratorium dla to 
to-amatorów szyh- 


ko, fachowo. Foto 
Szajnert*, Wschodnia 
57. 59945 
POKOSTY: 
malarski (Iniany] 
podloqowy 
sztuczny 


Lakier kopałowy (bsz- 


barwny) 
sykaływe į tynkturę 
poleca 
Wytwórnia Chemiczna 
„UTTRON* 
Łódź 
ul Poludniowa 78—80 
Tel. 138-109 
Istnieje od 1925 r. 
5931k 
ODDAM dziecko na 


własność chłopczyk 2 
miesięczny adres w 
Administracji 64099 


ARTYSTYCZNA rep2- 
racja ubiorów, podno- 
szenie aczek. Jadwiga 
Szolinowa, Piotrknwska 


30. 6053k 
KRAWIEC Wojcie- 


chowski, naprawia, re- 
peruje garderobę. Plotr 
kowskę 59. poprzeczna 
oficyna. 5074k 
6 CZERWCA zgubiono 
Pabianice ul. Leśna 
aparat fotograficzny 
„Praktiflex" w pochwie 
skórzanej z  nażwi- 
skiem Marek Matra- 
szek. Uprasza się o 
zwrot za wysoikm wy: 
nagrodzeniem. Rydzy- 


ny. (Nadleśnictwo) Dą 
browski. 6435q 
ZGINAŁ wilk, krzyż 
czarny, łeb į piersi 


srebrny lis z kagsń- 
cem į numerkiem. Biń- 
azyk Franicszek Abra- 
mowstkiegó |. 64319 
REZ WZGLĘDU na diù 
ność, qatunek włosów. 
Trwałą Ondulacię Ame 
rykańskuni pniynam: 
awarantują „Wiłefscy 
Fryzierzy", Zawadzka 
11. S075Ę 
ZGINAŁ duży wilk od 
nrowadzić za wynAdra 
dzeniem do F-mv R0- 
manty" Nnwomiełska 7 
tel. 125-39. 6430 


łąntfarnerania prany 


POTRZEBNA pomoc 
domowa Wschodnia 
27-6 lewa oficyjna I — 
pietro. 2—5 564124 
POSZUKIWANY 740]- 
ny akwizytor — akwi- 
zytorka Zgłoszenią Pa- 


miewnicka 6 GAR 
POTRZEBNA pomnę 


dnmawą z Teferenciam: 
Piotrkowska. 135 m. | 
12—6 64725k 
POTRZEBNA pamor 
domowa. Kamienna 1 
m 24 na letnisko. 
547230 
po: 


kn 


POMOC domowa 
trzehna. Referencie 
niesme. Wschodnia RA 
m. 11. 64309 
BUCHALTERA wykwa 
Nfikowanaenn kaleqawe 
go of araz „Salidar- 
ność” Łódź, Połuńnia- 
wa Nr. '248. 6436q 


Od 10-go do 21 -go czerwca b. r. przyj- 
mujemy zapisy do . 
GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWEGO 
Państwowe Fabryki 
Aparatów Elektrycznych w Łodzi 
nl. Targowa 57, tel. 265-02 
(Gimnazjum typu elektr.=-mech.) 
Kandydatów (Kandydatki) obowiązuje 
ukończone 7 klas szkoły *powszechnej, 
oraz wiek 14—18 lat. 
Bliższych informacji 
miejscu. 


64204 


udziela się na 


Dyrekcja Gimnazjum 
LL>ę--o ny 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Odbu- 
dowy — ogłasza przetarg nieograniczony na 


zainstalowanie dźwigu elektrycznego osobo= 
wa-towarowego į czterech dźwigów elektrycz- 
mych do przewożenia książek w gmachu Miej 
skiej Biblioteki Publicznej przy ul. Gdań- 
skiej 102. 

Oferty pisemne. odpowiadające treści ko- 
sztorysu ślepego, należy składać w Wyńzłale 
Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej nr 17, po- 
kój nr 21, do dnia 22 czerwca 1948 roku do 
godziny 11 w kopertach należycie zamknie- 
tych z napisem: „Oferta na zainstalowanie 
dźwigów w gmachu Miejskiej Biblioteki Pu- 
blicznej przy ul. Gdańskiej 102". 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 12-ej, 

Szczezółowe informacje oraz kosztorys śle 
py z warunkami przetargu otrzymać można 
w Wydziale Odbudowy — Oddział Budownic- 
twa — przy ul. Piotrkowskiej nr 17, pokój 
nr 119. ? 

Zarząd Miejski zastrzega sobie rrawo wy- 
boru ofert lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodu. 

Wadium przetargowe — zgodnie z prze- 
pisami obowiazującymi w wysokości zł 75.000 
— należy złożyć w Głównej Kasie Miejskiej 
Łódź, ul. Roosevelta nr 15), a kwit, wpłaty 
dołączyć do oferty. 

Łódź, dnia 8 czerwca 1948 roku. 
6447k ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


INŻYNIER - ARCHITEKT 
przyjmuje do wykonania ® 
WSZELKIE RYSUNKI Z DZIEDZINY 


ARCHITEKTURY j BUDOWNICTWA 


Wiadomość: telefon 128-17 
3511 


POTRZEBNA panienka 
do Owocarni. Zgłaszać 
się: Legionów 15a. Ja- 
knhczak. 

KRAWCOWE krawcy 


ZAGUBIONO leg#y- 
macje Ubezpieczalni 
Społecznej  Blażewską 
Zofła Łódź Kątna 17 
6407. 


do szycia kostiumów | SKRADZIONO kartkę 
teatralnych  potrzebni.| odzieżową, żywnościo- 
Zgłoszenia ” środa. | wą, legit. tramwajowe, 


czwartek od 16 do 17 
Portiernia Tsatru Jara- 
cza 29. 6432q 
POTRZEBNA qosposia 
do 2-qa osób Referen- 
cje pożądane Radwafi- 


legit. fabryczną. Trepa 
Józefa Grabowa 12x. 
64109 
ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjną RKU Koń- 
skie Kołodziejski Sta- 


ska 25-4. 6440g|nisław wieś Twarda 
POTRZEBNA samodzie| | pow. Opaceno. 6441 
na qosposią natych- | ZAGUBIONO karie 
miast referencje ko-| RKU Łódź Michałn- 
nieczne. Konernika 37| wicz Czesław Ślaska 
m. 1. G4%RA | 120 6A13q 


POMOC domowa Dno- 
trzebna od zaraz. Wia- 
damość 5 no potugniir 
Południowa 32 m. 11 
(GR. -enog 
MASZYNISTKI wy. 
kwalifikowane dn szy- 
cla młaszcz” płócien- 
nvch potrzebne natvch 
miat warmnki dnhre, 
Śródmiejska 28-7 front 

6442q 


lnkale 


g 


ZAMJENIĪIĘ pokój 7 
kuhernia Widzew. na ts 
«ie samo w śródmie- 

Oferta pod Ea- 
ina” 64150 
TOKAL nadajacy sie 
na warszwat, magazvr 
fo odstapienia za zwre 
tm remontu Gdańska 
ja 64169 


5 
com 


zoghiane dgoxymenty 


SKRADZIONO na PI 
Zwycęjstwa z pod stra 
ganv teczke skórzana 
brązową dużą z księ- 
gami skarbowymi oraz 
ime dokumenty. Uora- 
sza się o zwrot ksiąq i 
dnkumentów Maślanka 
Piotr Jaracza 4 64140 


ZAGURBIONO ksiażecz. 
kę Ubezp. Społecznej, 
Wojtczak Helena 
Obrońców Westerplat- 
te 6 Í 6408q 
ZAGUBIONO karte 
RKU — Łódź Lesiak 
Kazimierz wieś Górki 
Małe gm. Kruszew 
6417 
ZAGUBIONO karte r 
biura Pośrednictwa Pra 
cv. Makowska Kazi- 
miara Revmonła 40 
ZGUBIONO leq:it. Zw. 
Inw. Wojennych. Mi- 
rowski Feliks. Wojska 
Polskiego 107a. 64334 
ZGUBIONO karte reje- 
stracyjną RKU 
Skierniewice. Józef Mil 
rzarek, majatek Lu- 
hianków poczta Glow- 
no S S 
ZAGURIONO ieg. tram 
waiowąa Madziel Wło- 
dzimierz Stalina 45 
- 6446p 


Yanka 


orie ERTO RE 
KROJU, modelowania, 
szycia ubrań damskich, 
dziecięcych, bieliźniar- 
stwą, qarseciarstwa, 
wynuczają kursy Insty- 
‘uty Przemysłowo-Rze- 
mieślniczeqo, Prórhni- 
ka 25. 5168q 


<ra 
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